
Rok Miłosierdzia dopiero się rozkręca. Aby 
głębiej wniknąć w jego atmosferę, zapra-
szam Was na małą wycieczkę. Obiecuję, 
że nie będzie kosztowna ani czasochłon-
na – wszystkie punkty programu znajdują 
się na wyciągnięcie ręki. Zdziwicie się, jak 
blisko.

Przystanek nr 1. Kościół Bożego Mi-
łosierdzia, ul. Bożego Miłosierdzia 1

Ten malutki kościółek leży przy Starym 
Mieście, jakby tuż obok głównych tras 

Ewangelia wg św. Łukasza rozpoczyna 
się Prologiem wzorowanym na tradycjach 
helleńskich. Autor „postanowił zbadać 
dokładnie wszystko od pierwszych chwil 
i opisać po kolei”. W czasach, gdy pisał 
Ewangelię, żyli jeszcze naoczni świadko-
wie i zajmowali ważne miejsca w Koście-
le. Łukasz czerpał więc z wiarygodnych 
źródeł. Od początku Kościoła oprócz źró-
deł pisanych ważna jest Tradycja. 

Druga część dzisiejszej Ewangelii mówi 
o „adwencie” Jezusa do Nazaretu. Słowo 
„adventus” oznacza nawiedzenie miasta 
przez jakiegoś „boga”, przybycie impera-
tora, cesarza na prowincję. Taka wizyta 
wiązała się zwykle z oczekiwaniem i dłu-

Duch Pański spoczywa na Mnie
Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Łk 1,1–4; 4,14–21/

gimi przygotowaniami. Cała społeczność 
prowincjonalna starała się zrobić na cesa-
rzu jak najlepsze wrażenie. Możemy wy-
obrazić sobie to całe podekscytowanie, 
właściwe małemu, zamkniętemu mia-
steczku, związane z przybyciem Jezusa. 

Jezus wychował się w Nazarecie i jako 
pobożny Żyd miał zwyczaj nawiedzania 
w każdy szabat synagogi. Liturgia w sy-
nagodze polegała na odczytaniu Szema 
Israel, następnie wypowiadano osiem-
naście błogosławieństw, czytano frag-
menty Tory i pism prorockich. Wreszcie 
następowało pouczenie, rodzaj homilii. 
Jezus odczytał fragment Księgi Proro-
ka Izajasza (Iz 61,1n) i rozpoczął pierw-
sze wystąpienie, które Łukasz streszcza 
w jednym zdaniu: „Dziś spełniły się te 
słowa Pisma, któreście słyszeli”. „Adwent 
Jezusa” to Dobra Nowina, czas pokoju, 

turystycznych. Niewielu turystów go od-
wiedza, a przecież znajduje się tylko kilka 
minut od Rynku Głównego. 

Choć malutki, posiada bardzo ciekawe, 
barokowe wnętrze, które zdobią liczne 
obrazy i witraże. Jak powstał? Wzniesiono 
go w 1555 roku, jako wypełnienie ostat-
niej woli Jana Żukowskiego. Początkowo 
była to świątynia drewniana, ale zsumo-
wanie datków prostych parafian pozwo-
liło na jej wymurowanie około 100 lat 
później. Zwykli, szarzy ludzie postarali się 
o upiększenie kościółka również na po-
czątku XX w. – witraże ufundowało m.in. 
stowarzyszenie Bratnia Pomoc Kelnerów. 

Kościółek można odwiedzić przy okazji 
comiesięcznego nabożeństwa organizo-
wanego przez Ruch Światło-Życie: „Uwiel-
bienie na Smoleńsku” (najbliższe 3.02, 
temat: dar uzdrowienia). Miłośnikom tra-
dycyjnej liturgii pozostaje msza św. nie-
dzielna (do wyboru 8:00, 9:00, 10:00). 

Przystanek nr 2. Sanktuarium Miło-
sierdzia Bożego w Łagiewnikach

Tego miejsca nie trzeba nikomu przed-
stawiać! Zapewne każdy mieszkaniec 
Krakowa wspinał się choć raz na wzgó-
rze, gdzie znajduje się Sanktuarium 
i klasztor Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia.  

dokończenie na str. 4

radości z pojednania i niekończącego się 
jubileuszu. W tym krótkim cytacie Izajasz 
dwukrotnie podkreśla moment wolności, 
wyzwolenia, a Jezus akcentuje, że doko-
nuje się ono „dzisiaj”. Jest to wyzwolenie 
od niewoli ideologii, mody, bożków i idoli; 
od dążenia za wszelką cenę do władzy; 
od pychy i egoizmu… Takie wyzwolenie, 
które przynosi Jezus, jest możliwe, gdy 
uznamy siebie za ubogich, więźniów, śle-
pych, uciskanych. 

Jako chrześcijanie mamy udział w proro-
ckiej misji Jezusa. Zostaliśmy w sakra-
mencie chrztu namaszczeni i posłani, by 
służyć i pomagać innym przyjąć zbawie-
nie, zwłaszcza ubogim, cierpiącym i na 
różny sposób zniewolonym. Podjęcie tej 
misji daje nam udział w Dobrej Nowinie 
Jezusa.

Na podstawie: „Deon”
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Solenizantom i Jubilatom 
tego tygodnia życzymy 
łask Bożych i opieki Matki 
Najświętszej.

Zapraszamy wszystkich członków Zespołu Charytatyw-
nego oraz osoby chcące do niego dołączyć na spotkanie, 
które odbędzie się w poniedziałek 25 stycznia po Mszy św. 
wieczornej.

Dyrekcja i Grono Pedagogiczne Samorządowego Przed-
szkola nr 130 w Krakowie, ul. Krowoderskich Zuchów 28, 
serdecznie zaprasza Rodziców wraz z pociechami do swo-
jego przedszkola na „Miesiąc otwartych drzwi” od wtorku 
do czwartku w godzinach od 16:00 do 17:00 przez cały 
luty.

W związku z ogłoszonymi przez Miasto Kraków planami likwi-
dacji Gimnazjum nr 12 przy ul. Kluczborskiej 3 Dyrekcja 
szkoły prosi o poparcie protestu przeciwko tej decyzji. Pod-
pisy pod petycją do władz Krakowa można składać w sekre-
tariacie szkoły, a także w szkołach podstawowych nr 21, 58 
i 107 oraz w cukierni Jerzego Zatorskiego przy ul. Krowoder-
skich Zuchów 15c. Dzisiaj również rodzice i uczniowie gimna-
zjum zbierają podpisy przy naszym kościele. Zachęcamy do 
poparcia tej inicjatywy.

Trwa wizyta duszpaster-
ska. Program kolędy jest 
umieszczony na drzwiach 
wejściowych kościoła oraz 
na stronie internetowej pa-
rafii. Z przedsionka kościo-
ła można jeszcze zabierać 
wodę święconą.

Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
w tym tygodniu odeszli do wieczności. Są to sṕ.: Zdzi-
sław Walkowiak z ul. Stachiewicza 15, Janina Balicka 
z ul. Rusznikarskiej 15, Edward Ożóg z ul. Krowoder-
skich Zuchów 15, Władysław Wójs z ul. Kluczborskiej 5.  
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.

▪

▪

▪

▪

▪

I N T E N C J E M S Z A L N E OGŁOSZENIA PARAFIALNE
PONIEDZIAŁEK 25.01

06:30 + Joanna Stokłosa (od córki Barbary z rodziną)
07:00 + Bronisława i Andrzej
07:00 + Władysław Wójs (od Jana Misiura z rodziną)
08:00 + Kazimierz Myszka – 5. rocznica śmierci
08:00 +Janina Balicka (od kuzynek z Bodzanowa)
18:30 + Urszula Zbroja – msza gregoriańska

WTOREK 26.01
06:30 + Urszula Zbroja – msza gregoriańska
07:00 + Donata Franczak (od Poli Kuś z rodziną z Zawoi)
07:00 +Janina Balicka (od właścicieli i pracowników piekarni)
08:00 + Franciszek Młynarczyk – w 16. rocznicę śmierci
08:00 + Władysław Wójs (od rodziny Ledniowskich i Kołdras)
18:30 + Władysława Buczak

ŚRODA 27.01
06:30 + Mieczysław Skórkowski (od pracowników przedsiębiorstwa

Specodlew)
07:00 +Jan Pyzik – 1. rocznica śmierci
08:00 + Urszula Zbroja – msza gregoriańska
08:00 + Władysław Wójs (od rodziny Ledniowskich i Kołdras)
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

CZWARTEK 28.01
06:30 + Roman Piotrowski, Jacek Holuk
07:00 + Stanisława i Kazimierz Nowiccy
07:00 + Władysław Wójs (od rodziny Zwolińskich z Biczyc)
08:00 +Józef, Franciszek
18:30 + Urszula Zbroja – msza gregoriańska

PIĄTEK 29.01
06:30 + Kazimiera Bak (od rodziny Wójtowicz)
06:30 + Władysław Wójs (od rodziny Zwolińskich z Biczyc)
07:00 + Urszula Zbroja – msza gregoriańska
07:00 +Janina Balicka (od właścicieli i pracowników piekarni)
08:00 +Anna, Stanisław, Jarosław Kowal oraz Barbara i Wincenty

Skwarczyńscy
18:30 + Kazimierz Tobiasiewicz – 50. rocznica śmierci, Franciszek 

Tobiasiewicz – 31. rocznica śmierci, Bronisław i Antoni  
i zmarli z rodziny

18:30 + Justyna Miś

SOBOTA 30.01
06:30 Dziękczynno-błagalna w intencji Lucjana z prośbą o Boże błog.
07:00 +Zofia Czyżewska – 3. rocznica śmierci (od przyjaciółki

Elżbiety)
08:00 O zdrowie, Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla Marii
08:00 + Urszula Zbroja – msza gregoriańska
08:00 +Jakub Murzyn
08:00 +Jan Rausz (od rodziny)
08:00 +Anastazja i Adam Dumka
18:30 + Tadeusz Broda

NIEDZIELA 31.01
06:30 Za Parafian
08:00 +Zbigniew Nuciński (od firmy Kinek i pracowników)
09:30 + Władysław Wiatr – w 1. rocznicę śmierci
10:00 +Józef i Adam Cięcielowscy oraz zmarli z rodziny Cięcielów
11:00 + Mieczysław Puchała – 2. rocznica śmierci
12:30 +Zmarli z rodziny Przęczek
17:00 + Janina Franczak – 3. rocznica śmierci
18:30 + Marianna Wójtowicz (od rodziny Tarnowskich)
20:30 + Bolesław Ams – 17. rocznica śmierci 

KALENDARZ LITuRGICZNy TyGODNIA:

28.1 CZWARTEK
św. Tomasza z Akwinu,  
prezbitera i doktora  
Kościoła
2 Sm 7,18–19.24–29;  
Ps 132; Mk 4,21–25

29.1 PIĄTEK
2 Sm 11,1–4a.5–10a.13–17.27c;  
Ps 51; Mk 4,26–34

30.1 SOBOTA
2 Sm 12,1–7a.10–17; Ps 51;  
Mk 4,35–41

31.1 NIEDZIELA
Jr 1,4–5.17–19; Ps 71;  
1 Kor 13,4–13; Łk 4,21–30

25.1 PONIEDZIAŁEK
Święto Nawrócenia 
św. Pawła Apostoła
Dz 22,3–16; Ps 117;  
Mk 16,15–18

26.1 WTOREK 
św. Tymoteusza  
i Tytusa, biskupów
2 Tm 1,1–8; Ps 96;  
Łk 10,1–9

27.1 ŚRODA
bł. Jerzego  
Matulewicza, biskupa
2 Sm 7,4–17; Ps 89;  
Mk 4,1–20



nawiązuje, a zarazem czerpie z pieśni 
kościelnej. Co prawda jest to chorał 
protestancki, warto jednak pamiętać, 
że ukształtował się on w dużej mierze 
z melodii gregoriańskich, będących 
pierwszym śpiewem Kościoła rzym-
skiego. Poza tym twórczość Bacha 
charakteryzuje doskonały warsztat 
kompozytorski. Kompozycje Kantora 
z Lipska można grać wielokrotnie, cią-
gle odkrywając w nich coś nowego, 
wyjątkowego.

Zawód organisty składa się 
z gry na organach oraz śpiewu. 
Co jest trudniejsze?

Zadaniem organisty jest przede 
wszystkim prowadzenie śpiewu, więc 
jego śpiew nie powinien być dominują-
cy, nie powinien ludzi zagłuszać. Powi-
nien zachęcać wiernych do włączenia 
się we wspólną modlitwę. Jednak mu-
szę przyznać, iż jeśli chodzi o śpiew, to 
trzeba się troszkę oszczędzać, na przy-
kład gdy się gra przez całą niedzielę na 
każdej Mszy św.

A co jest najtrudniejsze w za-
wodzie organisty?

Sądzę, że najtrudniejsze jest to, żeby 
znaleźć swoje miejsce we wspólnocie 
parafialnej, żeby rzeczywiście prowa-
dzić myśli wiernych do Boga, sprawiać, 
by odrywały się od spraw ziemskich, 
i pociągnąć ludzi do modlitwy. Myślę, 
że taki organista jest dobrym organi-
stą. To jest jego zadanie.

–

–

–

–

Organista z powołania...
W życiu codziennym – jak sam o sobie mówi – organista  
i spokojny człowiek. Miłośnik Bacha i transportu szynowego.

Z Panem Łukaszem Sanderą, organistą w naszej parafii,  
rozmawiała Magdalena Czarnota.

Jak się zaczęła Pana przygoda 
z muzyką?

Moja przygoda z muzyką zaczęła się 
w wieku 6 lat. Wtedy zacząłem chodzić 
do ogniska muzycznego. Na początku 
uczyłem się gry na keybordzie, później 
na pianinie i na fortepianie. A w ogóle 
zaczęło się od tego, że właściwie od 
dziecka chciałem zostać organistą. 
Kiedy chodziłem do kościoła, to głów-
nie byłem zainteresowany organami 
i pracą organisty. Później była Szkoła 
Muzyczna I stopnia, Szkoła Muzyczna 
II stopnia, a potem studia – muzyka 
kościelna.

Czyli organy były miłością od 
pierwszego wejrzenia?

Tak. Niektórzy koledzy chcieli zostać 
policjantami, strażakami, a ja chciałem 
zostać organistą.

Kto jest Pana ulubionym kom-
pozytorem i dlaczego? 

Ulubiony kompozytor... To pewnie nie 
będę oryginalny (śmiech)... Jan Seba-
stian Bach. Ze względu na ogromną 
głębię, jaka jest w tej muzyce, na za-
warte w niej teologiczne odniesienia. 
Bach w swoich utworach bezpośrednio 

–

–

–

–

–

–

I to jest najpiękniejsze w byciu 
organistą?

Tak. Przynosi to ogromną radość.

Ma Pan jakieś inne pasje oprócz 
muzyki kościelnej?

Transport szynowy. Pociągi, tramwaje. 
Trochę też komunikacja miejska.

Zbierał Pan stare karty miejskie 
ze zdjęciami tramwajów i auto-
busów?

Kart nie zbierałem, ale interesowałem 
się kwestiami technicznymi, dotyczą-
cymi na przykład budowy taboru ko-
lejowego...

Jak się Panu podoba u nas w pa-
rafii?

Bardzo fajna parafia. Duża, dynamicz-
na. Bardzo wiele inicjatyw. Szczególnie 
pozytywnie odbieram tutaj inicjatywy 
charytatywne, np. kuchnię dla ubogich. 
Uważam, że jest bardzo potrzebna. To 
też buduje taką wspólnotę i wrażliwość 
u ludzi – pomaganie sobie nawzajem. 

Gdzie widzi Pan siebie za 10 lat?

Bardzo trudne pytanie. Myślę, że chciał-
bym być organistą. Ale chciałbym być 
też nauczycielem w szkole muzycznej 
i przekazywać zdobytą wiedzę. Teraz 
robię Studium Pedagogiczne, po któ-
rym przy odrobinie szczęścia uda mi 
się spełnić to marzenie.

Czego Panu Łukaszowi życzymy.

–

–

–

–

–

–

–

–

–

–

–

Na stoisku pod chórem znajduje się najnowsza prasa katolicka, między innymi: 
Gość Niedzielny, Niedziela i gazety dla dzieci. Zachęcamy do sięgnięcia po 
wartościową lekturę. Jednocześnie bardzo prosimy, by należność za gazety wrzu-
cać do skarbonki obok, zgodnie z wywieszonym cennikiem. Gazety kupowane są 
wcześniej z pieniędzy składanych na tacę, dlatego sumienne wrzucanie na-
leżności za gazety do skarbonki jest wyrazem naszej uczciwości wobec 
całej wspólnoty.

▪



gruźlicę wysłano ją na kurację do szpitala 
na Prądniku (obecnie szpital Jana Pawła 
II). Co ciekawe, pisała, że wyjeżdża „za-
raz poza Kraków”. 

Siostra Faustyna wielokrotnie modliła się 
w przyszpitalnej kaplicy pw. Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa. Obecnie znajdują 
się tam jej relikwie. 

Przystanek nr 4. Parafia św. Jadwigi 
Królowej

Czy to już zakończenie naszej wyciecz-
ki? Ależ nie, ona się dopiero zaczyna. Na 
terenie naszej parafii znajduje się wiele 
miejsc miłosierdzia. Większość z nich jest 
nieznana szerokiej publice, co nie znaczy, 
że Miłosierdzie Boże nie objawia się tam 
w całej pełni.

Warto zaznaczyć, że czas na ponowne 
odwiedziny tego miejsca jest wyjątko-
wo stosowny. Po pierwsze: w zimie ruch 
pielgrzymkowy jest mniejszy. Co praw-
da nie ustaje on ani na chwilę – spora 
grupa mieszkańców naszego globu nie 
słyszała o Krakowie, ale dzięki s. Fausty-
nie wie o Łagiewnikach. Siostry zachę-
cają, by modlić się nie tylko w kaplicy 
przed Obrazem Jezusa Miłosiernego, ale 
w całym obrębie klasztoru. S. Faustyna 
wspomina w Dzienniczku, że Pan Jezus 
rozmawiał z nią również w oranżerii, 
ogrodzie czy na furcie.

Kolejnym powodem, dla którego warto 
teraz odwiedzić Sanktuarium, są umiesz-
czone tam Drzwi Święte. Dlaczego akurat 
symbol drzwi? Wyjaśnia to ks. bp Tade-
usz Kaszak: „Z doświadczenia wiemy, że 
kiedy przekraczamy drzwi, znajdujemy 
się w nowej rzeczywistości. Czego ona 
ma być znakiem? Wchodzenia w nową 
rzeczywistość – tę, której na imię miło-
sierdzie Boże”. 

Zatem przechodzimy przez Drzwi i co 
dalej? 

Przystanek nr 3. Szpital na Prądniku

Czy wiemy, jak blisko naszych domów 
przebywała s. Faustyna? Ze względu na 

dokończenie ze str. 1

To może być Twój dom, Twój sklep, Two-
ja praca. To może być przychodnia, park 
i nasz kościół – każde miejsce, gdzie 
Twoje uczynki są miłosierne, gdzie dzia-
łasz z miłością; gdy karmisz głodnego 
(męża) i spragnionego (synka), gdy 
wrzucasz ubrania do zielonych kontene-
rów, gdy przyjmujesz gości (np. pielgrzy-
mów ŚDM), gdy odwiedzasz chorych  
i starszych, gdy upominasz z miłością 
(dzieciaki wrzeszczące pod blokiem), gdy 
pocieszasz i doradzasz, gdy wyba-
czasz i wykazujesz się cierpliwością, 
gdy modlisz się – jestem pewna, że 
masz wiele własnych pomysłów.

Krakowskie miejsca miłosierdzia pokazu-
ją, że Bóg działał nie tylko w kościołach, 
ale też w restauracjach, ogrodach, szpita-
lach… Niech także Twoje miejsce w tym 
mieście promieniuje Jego miłością.

M.O.

Krakowskie miejsca miłosierdzia

miejsce na Twoją reklamę

MĄDREJ GŁOWIE DOŚĆ DWIE SŁOWIE

Tym razem

Żywot
Kiedy wyznajemy w Credo: wierzę… 
w żywot wieczny, myślimy o życiu wiecz-
nym. Ale kiedy w Pozdrowieniu Anielskim 
mówimy: błogosławiony owoc żywota 
Twojego, Jezus, używamy tego wyra-
zu w zgoła innym znaczeniu, mianowicie 
chodzi o łono, brzuch. Oba te znaczenia 
miał żywot w epoce staropolskiej, kiedy 
powstawała większość modlitw. A zatem 
w tłumaczeniu na współczesny język mó-
wimy: błogosławiony owoc łona Two-
jego, Jezus.

K.H.-Sz.

Dlaczego dwie słowie, a nie dwa słowa?

Dlatego, że jest to forma dualu, czyli liczby 
podwójnej, która używana była w języku 
polskim do XVI w. Pozostały z niej relikty 
w odmianie tych rzeczowników, które wy-
stępują w naturze parami, np. ręce, oczy 
(ale w sieci i w rosole są oka), uszy (ale 
torby mają ucha). Dwie słowie zachowały 
się w starym przysłowiu z powodu rymu. 
Mówi ono, że mądremu człowiekowi trzeba 
niewiele tłumaczyć, aby zrozumiał, wystar-
czą przysłowiowe dwa słowa. Dlatego my 
będziemy umieszczać króciutkie wyjaśnie-
nia wyrazów archaicznych występujących 
w pieśniach, modlitwach i w liturgii.

Modlitwy drukowane po polsku 
w r. 1475 Zygmunt Gloger


